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Or.0063-3-8/07
P r o t o k ó ł  Nr 8/07

ze wspólnego posiedzenia Komisji ds. Społecznych oraz Komisji Edukacji, 
odbytego w dniu 20 czerwca 2007r. w godz. od 900 do 1100.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji ds. Społecznych:

1) p.Ludomiła Paczkowska

- Przewodnicząca

2) p.Michał Karpiak

3) p.Marek Czajka

4) p.Gabriela Wegner

5) p.Maria Błoniarz-Górna

6) p.Andrzej Mielke

7) p.Piotr Pawlicki

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Dariusz Folerzyński

2) p.Antoni Szlanga

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Edukacji:

1) p.Kazimierz Jaruszewski

- Przewodniczący

2) p.Leszek Pepliński

3) p.Ludomiła Paczkowska

4) p.Piotr Pawlicki

Komisja składa się z 4 członków, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1) p.Romana Czułowska


- Młodszy aspirant KPP
2) p.Renata Konopelska


- Sierżant KPP

3) p.Barbara Bonna


- Hospicjum „Palium” Chojnice

4) p.Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału KO

5) p.Tadeusz Rudnik


- Komendant Straży Miejskiej

6) p.Elżbieta Szczepańska

- Dyrektor MOPS

7) p.Stanisław Stolp


- Kierownik Schroniska dla Bezdomnych Mężczyzn

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Wspólne posiedzenie Komisji ds. Społecznych oraz Komisji Edukacji otworzyła Przewodnicząca p.Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków obu Komisji oraz zaproszonych gości.

Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Realizacja programu „Zero tolerancji przeciwko przemocy w szkołach”
2. Akcja „Bezpieczne wakacje”.

3. Omówienie materiału sesyjnego.

4. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Komisja ds. Społecznych zajmuje się rządowym programem „Zero tolerancji dla przemocy w szkołach”, jest na stronach internetowych i myślę, że wszyscy, którzy się interesują edukacją i wychowaniem, na pewno znają ten program. Tak bardzo odpowiedzialnymi osobami za wprowadzanie tego programu jest Kuratorium i w kolejnym naszym spotkanie Komisji ds. Społecznych będzie brała udział Pani Wizytator, przedstawiciel Kuratorium Pomorskiego, bo przedstawi dokładne dane, zbierze statystyki z tego, co opracowały szkoły. Co robiły szkoły, to prosimy Dyrektora Wydziału Edukacji o krótkie wprowadzenie.
· Pan Janusz Ziarno – Dyrektor Wydziału KO – całą podstawą działania programu „Zero tolerancji w szkole” jest Uchwała 186 Rady Ministrów z dnia 7 listopada 2006r. w sprawie działań administracji rządowej przeciwko przemocy w szkołach i placówkach, w oparciu o to całą akcję rozpoczęto. Podam pewne informacje, jak to się odbywało w naszych placówkach, być może one nie będą do końca szczegółowe, niemniej dużo informacji postaram się podać. Cała akcja odbywała się w roku ubiegłym i celem akcji był przegląd i ocena stanu bezpieczeństwa w naszych szkołach, zarówno w szkołach gimnazjalnych, jak i w szkołach podstawowych. Powołane zostały zespoły 3-osobowe w składzie: przedstawiciel Kuratorium Oświaty, była to Pani Wizytator Łasicka, przedstawiciele Policji, tutaj obecne Panie i był jeszcze jeden Pan i przedstawiciel samorządu, którym byłem ja i takie zespoły 3-osobowe odbyły spotkania, ale nie tylko w szkołach, spotkania odbywały się na ogół w grupach 150-200 – osobowych z podziałem na gimnazja i szkoły podstawowe, to się odbywało na sali gimnastycznej, oczywiście w obecności nauczycieli, tutaj muszę pochwalić dyrektorów i nauczycieli, że wszystko odbywało się perfekcyjnie, młodzież zachowywała się nadspodziewanie dobrze, więc jak najbardziej pozytywne wrażenia, nauczyciele panowali nad grupą i jaki był cel tych spotkań. Oczywiście były trzy wystąpienia, to trwało generalnie 45 minut, wystąpił Kurator Oświaty Pani Łasicka, która mówiła o celach całej akcji, również mówiła o zadaniach szkoły, o zadaniach ucznia, obowiązkach ucznia, prawach i tak dalej. Wystąpił również przedstawiciel Policji, który głównie zajmował się stroną prawną odpowiedzialności ucznia za swoje czyny, czyli przypominał, jakie grożą konsekwencje nieletnim, bo tutaj głównie mowa o nieletnich, za niewłaściwe zachowanie się zarówno w szkole, jak i poza szkołą. Wreszcie było moje wystąpienie, koncentrowałem się głównie na odpowiedzialności ucznia wobec kolegów i społeczeństwa, było to może bardziej ogólne, bardziej dydaktyczne wystąpienie. Na tym spotkaniu wystąpili również przedstawiciele uczniów, którzy sami zdali relację z oceny stanu bezpieczeństwa, ale w ich odczuciu, w ich mniemaniu, na podstawie tego, jak oni to widzą, jak stwierdzają.
Również odbyły się spotkania z rodzicami, również rodzice analizowali stan bezpieczeństwa, były spotkania również z Radą Pedagogiczną. Mnie osobiście zaskoczyła prawidłowa diagnoza, bo diagnoza przedstawiona przez uczniów, przez rodziców i przez nauczycieli była w zasadzie taka sama, czyli materiał jest bardzo wiarygodny. Oczywiście w każdych szkołach to różnie wyglądało, jeżeli chodzi o stan bezpieczeństwa, nigdzie nie było sytuacji idealnej. Efektem całości pracy były tak zwane badania ankietowe., te badania zostały ujęte w formie konkretnego opisu, to się nazywa arkusz przeglądu i oceny, pod tym arkuszem podpisało się trzech przedstawicieli, czyli przedstawiciel Kuratorium Oświaty, przedstawiciel Policji i moja osoba, na tym arkuszu jest informacja zebrana z różnych źródeł o stanie bezpieczeństwa w szkole i tak materiały zebrane podczas spotkania z Radą Pedagogiczną, wydarzenia zgłaszane z organów ścigania, aktualnie prowadzone przez szkołę działania profilaktyczne, propozycje sposobów poprawy bezpieczeństwa psychicznego i fizycznego w szkole, prowadzona przez szkołę współpraca z innymi instytucjami w zakresie poprawy bezpieczeństwa i zjawisk patologicznych, informacja 
o sytuacji w szkole i palcówce, zebrane podczas spotkania z uczniami, informacja o sytuacji 
w szkole i placówce podczas spotkania z przedstawicielami Rad Rodziców, informacja o sytuacji podczas spotkania z personelem administracyjnym, bo też administracja tutaj była przesłuchiwana i również sprawy zabezpieczenia obiektu przed wprowadzeniem osób postronnych 
i osób trzecich. Na podstawie takiego arkusza, te arkusze zostały przesłane do Kuratorium, Kurator dla każdej szkoły sporządził polecenia, mające na celu podjęcie określonych działań, mających na celu poprawę efektów wychowawczych. Takie zalecenia każda szkoła otrzymała i one jako program naprawczy zostały wprowadzone w szkołach, są realizowane i na sprawozdania czekamy do 22 czerwca br., czyli już niedługo.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy, że Pani Kurator sprawozdanie przygotuje 
i na kolejnym spotkaniu o tym dokładnie będziemy mówić. Mamy też informacje, że szkoły razem z Radami Rodziców podjęły uchwały o mundurkach, w naszych szkołach idzie to bardzo sprawnie i szkoda, że w tej chwili nie ma radnego Pawlickiego, bo moglibyśmy podyskutować nad tym, co rozpoczął.
· Dyrektor Janusz Ziarno – zbliżają się wakacje, pewne novum się pojawiło, to jest dla państwa radnych, jesteście rodzicami, wychowawcami także, jest pismo, jak co roku, Kuratorium Oświaty, że zwraca się z prośbą do dyrektorów, te zajęcia wiem, że są realizowane, przypomnienie dzieciom i młodzieży o zasadach zachowania się jako uczestnicy ruchu drogowego, w czasie kąpieli, pobytu w górach, a także zagrożenia jak alkohol i inne używki, a szczególnie kontakt 
z nieznajomymi osobami, żeby młodzież przygotować, jak się zachować, jeżeli ten kontakt 
z różnych przyczyn jest konieczny. Kuratorzy specjaliści będą pełnili dyżury specjalistyczne, gdzie wszyscy rodzice, również nauczyciele, czy organizatorzy wszelkich form wypoczynku mogą zasięgać pewnych informacji i podam do wiadomości, że będą to specjaliści w zakresie prawa oświatowego, w zakresie wiarygodności organizatorów turystyki i pośredników, którzy mogą prowadzić działalność gospodarczą w tym zakresie, w zakresie bezpieczeństwa przewozów i środków transportu, gdzie się zgłaszać, gdy są wątpliwości, w zakresie bezpieczeństwa nad wodą, w zakresie bezpieczeństwa w górach, w zakresie bezpieczeństwa higieny i ochrony zdrowia dzieci, w zakresie zabezpieczenia przeciwpożarowego. Gdyby wystąpiła taka sytuacja, że nagle zaistnieje sytuacja zagrażająca życiu i zdrowiu dzieci i młodzieży przebywającej na zorganizowanych formach wypoczynku, to również są dyżury, są podane terminy dyżurów, jest telefon alarmowy, gdzie wszyscy rodzice i zainteresowani mogą dzwonić.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy za informację, bardzo było to potrzebne i dobrze, że Kuratorium akurat taki wykres zrobiło, bo rodzice w chwilach niepokoju są zagubieni i trzeba im to do rąk dać.

· Pani Renata Konopelska – zauważyliśmy efekt „Trójek Giertychowskich”polegający na tym, że zwiększyła się liczba zgłoszeń ze strony szkół i to było skorelowane, mieliśmy więcej tych zgłoszeń i myślę, że nagłośnienie tego problemu przemocy w szkole, tego, co w szkołach się dzieje, taki pozytywny skutek przyniosło i liczymy na to, że ten trend dalej będzie tak samo wyglądał, że będziemy mogli liczyć na współpracę ze strony szkół, gdzie mieli zgłoszenia, bo myślę, że o to przede wszystkim chodzi.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my też liczymy na współpracę w programie, który przyjęły nasze dwie Komisje, czyli „Narkotykom stop w szkołach”, program jest w tej chwili redagowany, pracują nad nim dwie Panie pedagog, jedna z gimnazjum, jedna ze szkoły podstawowej, żeby problem był dokładnie przedstawiony i we wrześniu na spotkaniu zespołu, którego szefem jest Pan Przewodniczący Komisji Edukacji, Pan Wiceburmistrz Zieliński i Pan Dyrektor Ziarno i jeszcze parę osób, zastanowimy się, czy jeszcze należy coś w tym programie zmienić, oczywiście przy współpracy Policji, wówczas program rozpoczniemy. 
Ad. 2

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proszę przedstawicieli Policji o odpowiedź na pytania, jakie działania prewencyjne i profilaktyczne zamierza się wdrożyć w ramach corocznej akcji „Bezpieczne wakacje”, czy będzie coś nowego, czy będziemy się trzymać tego, co dobre i sprawdzone.

· Pani Renata Konopelska – jeżeli chodzi o temat „Bezpieczne wakacje”, to co roku generalnie podejmujemy pewien zakres działań, te działania nie różnią się zasadniczo. Co roku otrzymujemy zlecenia z Komendy Wojewódzkiej Policji w Gdańsku, określają one, w jakim kierunku nasze działania powinny iść. Co roku taki dokument przychodzi, w tym roku jeszcze takiego planu jak na razie nie mamy, mamy jedynie nasz wewnętrzny harmonogram tych przedsięwzięć, które chcielibyśmy podjąć, ten harmonogram opiera się na rozpoznaniu pewnych zagrożeń, negatywnych zjawisk, z którymi co roku mamy do czynienia, zwłaszcza jeżeli chodzi o zagrożenie dzieci i młodzieży. Co roku punktem wyjścia dla nas jest rozpoznanie miejsc wypoczynku dzieci i młodzieży, robimy sobie wykaz placówek i miejsc, w których gromadzi się młodzież, gdzie spędza wakacje. Są to zarówno osoby z naszego terenu, jak i dużo osób przyjezdnych, czyli kolonie i obozy. Następnie utrzymujemy stały kontakt z organizatorami wypoczynku, są to stałe wizyty dzielnicowego, który dokonuje kontroli miejsc wypoczynku dzieci i młodzieży. Kontrole robimy sami, lub we współpracy z innymi podmiotami, na przykład z Sanepidem, z Miejską Komisją Alkoholową, chodzi dokładnie o sprawdzenie, czy są zapewnione warunki techniczne, warunki sanitarne i również takie podstawowe warunki bezpieczeństwa w tych miejscach, 
w których dzieci i młodzież spędzają wakacje. Również w okresie wakacji prowadzimy stałe rozpoznanie zagrożeń, wiemy i widzimy to po naszych statystykach, że co roku rośnie liczba osób nieletnich, spożywających alkohol. W roku ubiegłym ujawniliśmy na naszym terenie około 90 osób nieletnich, to są tylko te przypadki, o których wiemy. Wiadomo, że w okresie wakacyjnym to zagrożenie, jeżeli chodzi o alkohol, rośnie i nasze działania, oprócz kontroli miejsc wypoczynku, polegają również na sprawdzaniu miejsc, w których generalnie przebywa młodzież, czyli lokale publiczne, bary, dyskoteki, klatki schodowe, osiedla. Więc takie działania ostatnio przeprowadziliśmy, robimy to wspólnie ze Strażą Miejską i zawsze efektem tych działań jest ujawnianie nieletnich, którzy są pod wpływem alkoholu. Mamy taką zasadę, że każdy taki przypadek kierujemy do Sądu Rodzinnego niezależnie od tego, ile ten nieletni wypił, każda taka sprawa trafia do Sądu i tam podejmuje się decyzję, co w sprawie nieletnich dalej się dzieje. Druga rzecz, to problem narkotyków. W roku ubiegłym na terenie Powiatu ujawniliśmy około 100 czynów z ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii, z tego jedynie 6 czynów ujawnionych popełniły osoby nieletnie. Jest to mało, jednak mamy świadomość tego, że zagrożenie przestępczością narkotykową wśród nieletnich jest i nasze działania ukierunkowane są na to, aby zwiększać ujawnianie takich przestępstw i w I kwartale tego roku odnotowaliśmy już 27 takich czynów z ustawy, popełnionych przez nieletnich. Widać poprawę naszej skuteczności i w tym kierunku będziemy pracować dalej.
Jeżeli chodzi o „Bezpieczne wakacje” to takim najważniejszym elementem naszych działań, to działania prewencyjne, działania profilaktyczne, już mówiłam o spotkaniach z organizatorami wypoczynku, bierzemy udział w spotkaniach z młodzieżą, włączamy się w różnego rodzaju imprezy organizowane również przez inne podmioty, mające na celu promowanie zasad bezpiecznego wypoczynku. Taką imprezą były ostatnio organizowane imprezy z okazji Dnia Dziecka, które przebiegały pod hasłami bezpiecznego wypoczynku podczas wakacji. Prowadzimy spotkania w szkołach, prowadzą zarówno dzielnicowi, jak i policjanci do spraw nieletnich, spotykamy się z młodzieżą, opowiadamy czego unikać, jakie są zagrożenia, w jaki sposób się zachowywać, żeby nie mieć problemów. Zwracamy również uwagę jeżeli chodzi o bezpieczeństwo na wodzie. W bieżącym roku już mieliśmy jeden przypadek utonięcia w Charzykowach, młody 
21-letni człowiek, warto na pewno o tym mówić, przypominać o zasadach bezpieczeństwa, żeby takich zdarzeń było jak najmniej. Mamy taki pomysł, że takim sposobem dotarcia do młodzieży, myślę bardzo dobrym, są ulotki. My nie mamy środków, żeby takie ulotki wydawać, nasz Komendant ma propozycję, być może przy pomocy samorządu udałoby się coś takiego wydać, coś kolorowego, krótkie, wyraźne treści. Można by to jeszcze rozpropagować wśród uczniów kończących szkołę, na zakończenie roku szkolnego, a jeżeli nie, to byłby to świetny materiał, żeby rozprowadzać to na koloniach i obozach. Jest to nasz pomysł i czekamy na opinię Komisji, ewentualnie pomoc.
· Radny Leszek Pelpliński – uczestniczyłem w dniach od 9 do 11 maja wraz z obecną Panią Przewodniczącą Ludomiłą Paczkowską w XVI Konferencji Zdrowych Miast Polskich w Poznaniu, dowiedzieliśmy się bardzo dużo ciekawych rzeczy, Pani zasygnalizowała kilka problemów, które były tam poruszane. Czy mogłaby Pani powiedzieć, wymienić najniebezpieczniejsze miejsca w Chojnicach i pod jakim względem są to miejsca niebezpieczne oraz czy w Chojnicach stwierdza się problem żebractwa wśród nieletnich.
· Pani Renata Konopelska – jeżeli chodzi o najniebezpieczniejsze miejsca to nie jestem w stanie wskazać konkretnych miejsc, których dzieci i młodzież powinny unikać. Wiadomo, że to zagrożenie jest różne, jeżeli chodzi o dzieci i młodzież to zagrożenie jest największe w miejscach, gdzie się grupują, w których są różne osoby, są to lokale, dyskoteki, paby, restauracje. Wiadomo, że tam gromadzi się młodzież zarówno nasza miejscowa, jednak w okresie wakacji napływa również młodzież z zewnątrz, czyli są to miejsca, na które na pewno musimy zwracać uwagę, również blokowiska. W ubiegłym roku zaobserwowaliśmy wzrost aktywności subkultury pankowej, taką subkulturą, z którą mogą wiązać się pewne zagrożenia, zwłaszcza akty wandalizmu, chuligaństwa, to są graficiarze, ewentualnie szalikowcy, mamy rozpoznanie w tym zakresie, cały czas to rozpoznanie prowadzimy, więc jest to na pewno coś, na co należy zwracać uwagę, generalnie blokowiska, lokale, myślę, że to są te najniebezpieczniejsze miejsca.
Jeżeli chodzi o narkotyki, to mamy takiego określonego statystycznego sprawcę przestępstw narkotykowych, jest to taki obraz, że jest to osoba 17-18-letnia, która zażywa, czy posiada narkotyki na dyskotekach, w pubach oraz na ulicy, tak wynika ze statystyki. Wiemy ze statystyki, że na najpopularniejsze narkotyki na naszym terenie to marihuana, haszysz i amfetamina, natomiast takimi narzędziami, którymi najczęściej dysponują osoby, zażywające narkotyki, które służą im do zażywania narkotyków są lufki szklane, są fajki, papierki.
· Pani Romana Czułowska – jestem asystentem do spraw nieletnich i patologii. Jeżeli chodzi 
o problem żebractwa, mieszkamy w mieście, uczestniczymy w różnych imprezach i widzimy, jak przy marketach dzieci żebrają podchodząc do samochodów i prosząc o jedzenie, jednak zazwyczaj o pieniądze. To rozpoznanie cały czas mamy, wiemy, jednak nie mogę w tym momencie określać nazwisk i co z tym robimy. Jeżeli ujawniamy dzieci żebrzące, to na pewno niezwłocznie kontaktujemy się z dzielnicowym, z daną rodziną, z sąsiadami, aby rozpoznać środowisko rodzinne, bo nie ukrywam, że może zdarzać się tak, że to rodzice świadomie wiedzą, że ich dzieci chodzą, żebrzą i za to ich chwalą, bo jest to jakiś przychód do domu. Nie ukrywam, że są to przeważnie dzieci z rodzin patologicznych, więc tak jakby przyzwolenie rodziców, którzy właściwie nie wiedzą, co ich dzieci robią w czasie wolnym i na dobrą sprawę niewiele ich to obchodzi. Każdą taką sprawę, jeżeli ujawnimy, kierujemy do Sądu Rodzinnego 
i Nieletnich pod kątem określenia władzy rodzicielskiej i opieki sprawowanej nad małoletnimi dziećmi.
· Radny Andrzej Mielke – jak często są spotkania, czy jest jakiś harmonogram z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej, bo tam oprócz tego, że jest Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, są także inne podmioty, które świadczą na tą rzecz. Druga sprawa – wspomniała Pani o wizytach Policji w szkołach, pogadankach i innych działaniach profilaktycznych, jak często w szkołach, czy jest prowadzona statystyka lub sprawozdania z tych spotkań, czy są to tylko hasłowe działania. Tu byśmy chcieli te sprawozdania mieć do wglądu.

· Pani Renata Konopelska – jeżeli chodzi o współpracę z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej, to w roku ubiegłym nasza współpraca była dość bliska, policjanci z Zespołu ds. Nieletnich pełnili dyżury w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej, był wyznaczony dzień w tygodniu dyżurów i godziny spotkań. Ponieważ nie było zainteresowania ze strony mieszkańców taką formą pomocy 
z naszej strony, również my udzielamy informacji na miejscu w Komendzie, mamy „Niebieski pokój”, który również służy takim spotkaniom, dlatego uznaliśmy, że nie ma to sensu, tracimy czas, więc ta forma się nie sprawdziła. Jeżeli chodzi o Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej to są okazjonalne wspólne działania na przykład przy organizacji pewnych pogadanek w szkole, organizowanie inicjatyw na rzecz dzieci i młodzieży, jeżeli miałabym powiedzieć konkretnie, to ostatnio sobie takiego wspólnego działania nie przypominam, systematycznego kontaktu nie ma.
Nasze działania nigdy nie są hasłowe i w każdym przypadku, również jeżeli chodzi o spotkania w szkołach, prowadzimy statystykę, z każdego spotkania policjant sporządza notatkę z wnioskami, co się na tym spotkaniu odbyło, jakie zgłoszono problemy, czym musimy się zająć. 
W tej chwili nie ma kwartalnych sprawozdań, ewentualnie robimy je na swoje własne potrzeby, ale zawsze na zakończenie roku jest robione sprawozdanie z zakresu prewencji kryminalnej, gdzie dokładnie zliczamy wszystkie spotkania, wszystkie działania, podjęte inicjatywy na rzecz dzieci i młodzieży ze współpracą ze szkołami. Takich spotkań jest dość dużo, czasem musimy odmawiać, bo nie jesteśmy w stanie podołać zapotrzebowaniu. Ostatnio prowadziłam pogadanki o odpowiedzialności nieletnich za czyny karalne w Zespole Szkól na Nowym Mieście i samej udało mnie się prawie całą szkołę, każdą klasę odwiedzić. Jest to cały tydzień pracy, pogadanek jest dużo, jest duże zapotrzebowanie ze strony szkół. Mamy taki pomysł, generalnie już o tym rozmawialiśmy z Panem Dyrektorem Ziarno, chodzi o pomysł Rad Bezpiecznych Szkół. Wchodzi kolejny program rządowy „Razem bezpieczniej”, w którym również kładzie się nacisk na monitorowanie współpracy Policji ze szkołami. My widzimy problem, czyli brak programu, który określałby nasze miejsce w tych działaniach. Gdyby był taki program, który dokładnie określa cele, który dokładnie wskazuje terminy realizacji pewnych zadań i podmioty odpowiedzialne, żeby to nie była tylko Policja, to my bylibyśmy w stanie lepiej te działania zaplanować, nie musielibyśmy odmawiać szkołom pogadanek, bo moglibyśmy tak ustawić sobie pracę, żeby było to możliwe. Powstają programy szczątkowe, natomiast nie ma programu całościowego, 
w którym moglibyśmy się odnaleźć, a taki program jest dla nas podstawą, abyśmy mogli się 
w te działania angażować.
Jeżeli chodzi o Rady Bezpiecznych Szkół to myślę, że jest to dobry pomysł, chodzi tutaj o wymianę pewnych doświadczeń między szkołami. My jesteśmy w stanie udostępnić naszą stronę internetową, stworzyć bazę dobrych praktyk, możemy tam umieszczać dobre informacje, pomysły odnośnie naszych działań, jak i tego, co dzieje się w różnych szkołach. Taka baza byłaby naprawdę czymś przydatnym.

Co do Rad Bezpiecznych Szkół, to generalnie szkoły są zainteresowane, Pani Dyrektor Gimnazjum Nr 1 opracowała program tych Rad, jednak myślę, że potrzeba dalszych działań, żeby to wszystko zgrać i żeby to jakoś ruszyło, tutaj muszą być chętni.

· Radny Andrzej Mielke – zadawałem te pytania ze względu na to, że w poprzednich latach mieliśmy zawsze sesję tematyczną, związaną z bezpieczeństwem dzieci i młodzieży, również dorosłych w mieście Chojnice i tutaj te moje pytania były na kanwie tego, żebyśmy jako Komisja Społeczna zainicjowali sesję tematyczną w sprawie bezpieczeństwa, wówczas mogą się wypowiedzieć przedstawiciele Prokuratury, Sądu, Policji, szkół, Kościoła i innych ośrodków wychowawczych, byłaby to szeroka sesja tematyczna i temat byłby omówiony. Myślę wrócić do wzorców, które były i w jakiś sposób pomagały.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękuję Panu radnemu za przypomnienie, w naszym planie pracy na wrzesień i październik jest taki projekt o bezpieczeństwie w mieście, również o szkołach, dlatego do tego wrócimy. Chcę jeszcze powiedzieć, że Rady Bezpiecznych Szkół istniały kiedyś, szkoły były bardzo zadowolone, a te wspólnie prowadzone akcje i programy z Policją dawały wiele dobrych przykładów współpracy, poza tym sukcesy wychowawcze dla szkół. Nieraz mówiliśmy o powrocie do tego i dziękuje, że Pani na ten temat mówi, będziemy to wspierać, Komisja ds. Społecznych i Komisja Edukacji.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – będziemy starać się wdrożyć od września opracowany teraz w czerwcu program i szczegółowy harmonogram, jest to program prewencyjny, dotyczący narkotyków w szkołach i tutaj kontaktowaliśmy się już z Policją, z Panem Wojciechem Orłowskim. Odbyły się również pogadanki w miesiącach maj-czerwiec w szkołach z rodzicami i środowiska wszystkich szkół, prowadzonych przez Burmistrza Miasta bardzo przychylnie 
i życzliwie odniosły się do wdrożenia tego programu prewencyjnego i wyczuliśmy, że jest taka wola.

· Pani Romana Czułowska – wraz z przewodnikiem psa służbowego uczestniczyłam w spotkaniach z Radami Rodziców Szkół na temat ewentualnego wprowadzenia psa na teren szkół. Nie ukrywam, że z naszej strony byłoby to dobre, aczkolwiek jest to jeden kroczek ku całej profilaktyce, jeżeli chodzi o narkomanię. Jeżeli chodzi o ten rok, I kwartał i dane statystyczne, jeżeli chodzi o ustawę przeciwdziałaniu narkomanii, jeżeli chodzi o wykrywalność, bo 27 czynów tylko za I kwartał popełnionych przez osoby nieletnie, to jest sporo w porównaniu z rokiem ubiegłym. Pies jak najbardziej, ale to tylko jeden element. Faktem jest, że nie widzieliśmy tego harmonogramu, ale jeżeli on jest sporządzony i jeżeli będziemy mieli okazję się z nim zapoznać, to bylibyśmy wdzięczni.
· Pani Renata Konopelska – jeżeli chodzi w ogóle o wykorzystywanie psa w działaniach prewencyjnych, nie ukrywam, że są pewne wątpliwości i problemy natury organizacyjnej, również natury procesowej. Pies generalnie nie jest narzędziem prewencyjnym, jest narzędziem dowodowym. Na pewno pojawiłby się problem w momencie, gdybyśmy na przykład wpuścili psa na teren szkoły, pies coś by wywąchał w plecaku, okazałby się, że coś tam było, może nic nie było i co dalej. Musimy to rozważyć pod kątem tego, co z tym dalej robić, jakie mamy możliwości, co dalej z tym zrobić. Pies jest narzędziem dowodowym, oznacza to, że wykorzystywanie psa do celów sprawdzania pomieszczeń, sprawdzania zawartości plecaków i tak dalej, jest pewną czynnością, która z naszej strony musi być udokumentowana, z użycia psa sporządza się protokół, sporządza się specjalną notatkę urzędową, czyli od strony procedury nie jest to taka prosta czynność, nie wystarczy, że mamy chęci i pójdziemy do szkół, to jest za mało, my musimy rozważyć to pod kątem naszych przepisów prawnych. Cały czas pamiętamy stanowisko Rzecznika Praw Obywatelskich, który wypowiadał się na temat wprowadzania psów na teren szkół 
i był przeciwny wykorzystywania psa w taki sposób. Między innymi ten sprzeciw był spowodowany tym, że gdy stosujemy psa, wprowadzamy psa, traktujemy wszystkie osoby znajdujące się w klasie jako potencjalnie podejrzane. Natomiast pies powinien być używany w sytuacji, kiedy jest uzasadnione podejrzenie popełnienia przestępstwa, dlatego widzimy rozwiązanie takie, żeby może zacząć szkolenia od nauczycieli, na przykład w Wandzinie prowadzone są szkolenia na temat tego, w jaki sposób po pewnych oznakach fizycznych rozpoznawać, że ktoś jest pod wpływem środków odurzających i jeżeli nauczyciel dzięki swojej wiedzy ma podejrzenia, że ktoś może być pod wpływem narkotyków, bądź może mieć te narkotyki przy sobie, to wówczas jest jak najbardziej uzasadniony powód, żeby wprowadzić psa na teren szkół. Żeby nie wywoływać zamętu, jest inne rozwiązanie, to ewentualnie wprowadzanie psa do szkoły, w której nie ma uczniów, czyli poza zajęciami szkolnymi, niech ten pies sprawdzi, czy w jakimś klubie szkolnym, czy w toalecie może coś się dzieje, jednak to tylko na zasadzie takie informacji, takiego sygnału, że trzeba na jakieś miejsce zwrócić uwagę. Gdyby powstał program, jakieś dobre podstawy, to by się dało zrobić, tylko to nie jest proste i pragnę to zasygnalizować.
· Radny Piotr Pawlicki – mam propozycje, prośbę do Policji konkretną, ale chciałem jednak, długo nad tym myślałem, chciałem coś powiedzieć takiego, co jest istotne, a może dokonywać niesamowitego zamieszania. Aktualnie jest fatalna sytuacja trochę w oświacie, ponieważ działają mechanizmy kabaretowe. Z jednej strony teraz bardzo dobry program działań, które mają naprawiać, to, co zepsuli poprzednicy i powiem to wyraźnie, że w roku 1997 została przeprowadzona w Polsce haniebna ustawa, zmieniająca kodeks karny, gdzie i tu mówię konkretnie, bo to jest zapis konkretny, stenogram może i wszędzie jest do wyczytania, mianowicie głosami Unii Wolności i SLD przeprowadzono ustawę, gdzie kodeks karny zmieniono na umożliwienie posiadania niewielkiej ilości narkotyków przy sobie i się rozpoczął świetny proces narkotyzowania społeczeństwa, to jest po prostu początek w Polsce działań…

· Pani Romana Czułowska – w tym momencie nie ma, że posiadanie narkotyków…

· Radny Piotr Pawlicki – teraz już jest odwrotnie, ale ja wiem, jakie są początki i historie w tej sprawie, ale to jest jeszcze nic. Powiem coś gorszego, otóż największym dramatem teraz 
w oświacie jest to, że się podważa w sposób bezczelny przez często nauczycieli i to najczęściej członków ZNP Ministra Giertycha. Dlaczego to mówię. Kto rozwydrzył młodzież, to nie w tym momencie, te lata III RP, gdzie wolność poszła, ona została zastąpiona dowolnością. Kiedyś jacyś ludzie spowodowali to, o co teraz walczymy, ludzie mówili, gdzie obowiązki, same prawa, jednak uczeń był ważniejszy od nauczyciela. Obecnie mamy spadek po 17 latach rozpusty wychowawczej, kompletnego liberalizowania systemu wychowawczego i dydaktycznego. Teraz najgorszy moment, Ministra można lubić, lub nie, on jest politykiem i różne podejmuje sprawy, jednak w oświacie aktualnie jest stan kompletnej głupoty, bo podważanie publiczne, nawet przy młodzieży, to jest chore, czyli nauczycieli pozbawić pracy od razu. Dzisiaj Minister próbuje zdyscyplinować i zrobić jazz, który w szkołach ma przywrócić coś, co było kiedyś. 
Problem mundurków – sami nauczyciele to wyśmiali, ale jak można wyśmiewać takie świetne narzędzie, mundurek sprawia jakieś poczucie. W szkołach średnich jest to temat nie do mówienia, wychodzi się z założenia, że są to ludzie dorośli. Jestem aktualnie zbulwersowany działaniami szczególnie ZNP, jest to pewna choroba…Mam na końcu wniosek, proszę o jak największą możliwość kontaktu medialnego, żeby Policja i Straż Miejska mogły mieć jak najwięcej okienek w czasie wakacji, szczególnie w Radio Weekend, czy w prasie z możliwością dodawania, informowania o wszelakich rzeczach, żeby jak najwięcej było informacji, jak młodzież usłyszy, to też trochę się zreflektuje, choćby nawet w takim zakresie i to byłoby bardzo dobre.
· Pani Romana Czułowska – tutaj sprawa ulotek prewencyjnych, oczywiście przy współudziale Komisji, bo nasze patrole są 24 godziny na dobę i zawsze taką ulotkę można dostarczyć.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – do tematu ulotek powrócimy na koniec dyskusji.

· Pan Tadeusz Rudnik – Komendant Straży Miejskiej – Straż Miejska generalnie zajmuje się porządkiem i nie mamy wyspecjalizowanej kadry, która miałaby się zająć prowadzeniem prewencji w stosunku do osób nieletnich, niemniej jednak prowadzimy wspólnie działania z Policją prowadzimy przy takich akcjach jak „Akcja Małolat”, czy wspólnie z Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych kontrolę lokali. Ponadto chcę powiedzieć, że w tym roku przystąpiliśmy do ogólnopolskiej akcji, prowadzonej między innymi przez Straże Miejskiej pod hasłem „Stop 18”, akcja dotyczy ograniczenia, czy zakazu sprzedaży używek osobom nieletnim i z informacji, które posiadam, w najbliższy wtorek będzie szkolenie ogólne i będą nam przydzielone materiały promocyjne. Również wśród młodzieży będziemy prowadzili akcję informacyjną, akcję ulotową, tak samo wśród sprzedawców będziemy prowadzić akcję na temat ograniczeń sprzedaży napojów alkoholowych i papierosów, głównie dotyczy to papierosów, ale również będziemy pod kątem napojów alkoholowych prowadzić działania prewencyjne.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Komendant mówi o wspólnych wyjazdach, mamy kolegę Wielkiego, który robi to wiele lat, rozwoził nawet prośby od Burmistrza, listy otwarte do wszystkich sprzedawców w Chojnicach, gdzie Burmistrz zwracał się z prośba, aby nie sprzedawali nieletnim. Efektem tych wyjazdów jest zabranie koncesji na ulicy Mickiewicza, złapano osobę, jak sprzedawała nieletnim, zabrano lokalowi koncesję i była grzywna wówczas około 500,-zł, w tej chwili w prawie karnym grzywna wzrasta do 5.000,-zł i jest to pewien strach na sprzedających. Jeżeli ktoś nie chce przestrzegać prawa, to niech przynajmniej się go boi. W tym wypadku nie ma innego wyjścia.
· Radny Andrzej Mielke – wczoraj byłem i sprawdzałem punkty alkoholowe pod względem, jak jest z dziećmi i młodzieżą, działania prewencyjnego. Przeszliśmy się po ogródkach piwnych 
i jest poruszenie, widać, że młodzież patrzy jeden na drugiego, bo przed dwoma tygodniami sprawdzaliśmy dowody osób podpadających pod nieletność i można zauważyć, że taka potrzeba naszych prewencyjnych działań, sprawdzania i kontroli jest jak najbardziej uzasadniona z tego względu, że szum powstaje, idzie to w teren, że sprawdzają, że takie działania są i się w jakiś sposób izolują z tych miejsc. Może robią to gdzie indziej, ale w publicznych miejscach jest to bardziej przestrzegane. Niedawno mieliśmy szkolenie członków Komisji i był poruszony problem, że jest już bezpieczny program zakupu kontrolowanego, będzie go można wprowadzać konkretnie i będziemy mogli działać zgodnie z prawem, bo to zawsze było tak, że naruszamy jakieś prawa, teraz będzie to normalny program, prawdopodobnie w niedługi czasie go otrzymamy i te działania na pewno pozwolą na to, że będzie jeszcze większa wykrywalność i większe działania prewencyjne, zapobiegające spożywania alkoholu przez nieletnich o poprzez to później idą przestępstwa, bo jak wiemy, wśród nieletnich pod wpływem alkoholu zwiększa się odsetek przestępstw. Tutaj w tym widzę naszą rolę na najbliższe działania, będę informował Komisję Społeczną o tych przedsięwzięciach.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w tym punkcie miał zabrać jeszcze głos Prezes WOPR Pan Marek Koperski, bo bezpieczeństwo nad wodą też jest bardzo ważne, jednak nie zdołał dzisiaj dotrzeć, dlatego zamykamy ten punkt posiedzenia Komisji.
· Pan Tadeusz Rudnik – Komendant Straży Miejskiej – gro osób posiada dzisiaj dowody osobiste tymczasowe, które niczym się nie różnią od dowodów oczywistych i jeżeli 16-latek otrzyma taki dowód, a sprzedawca, lub osoba podająca napój alkoholowy, czy papierosy nie sprawdzi dokładnie, to zauważy, że dana osoba jest pełnoletnia, czyli w moim odczuciu jest tutaj pewien błąd, że dowody tymczasowe są tożsame z dowodami osobistymi. Jest to pewne utrudnienie dla osób, które prowadzą sprzedaż, nie każdy ma czas przeczytać dokładnie datę urodzenia, widzi dowód, osoba wygląda na pełnoletnią, z takimi sytuacjami się spotykamy.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – mam instrukcję szkoleniową dla prowadzenia działań przez lokalne zespoły badawczo-profilaktyczne „Próba zakupu alkoholu – tajny klient” i przekazuję to do Policji, aby nasze działania były spójne.

Komisja ds. Społecznych wspólnie z Komisją Edukacji wnioskuje do Przewodniczącego Rady Miejskiej o spowodowanie tematycznej sesji poświęconej bezpieczeństwu.






- przyjęto przez aklamację.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – teraz powiem dlaczego skończyła się współpraca Policji 
z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej. Otóż Policji chodziło o nic innego, tylko o pieniądze. Przykład – akcja „Bezpieczny lokal”, duża mowa, że Policja robi, my się napracowaliśmy, kupiliśmy nagrody. Akcja „Bezpieczne wakacje”, Policja chce pieniądze za ulotki, mamy się włączyć tylko po to, żeby zafundować ulotki. Znam podejście Policji do tej sprawy, twierdzą, że nie mają pieniędzy, Policja zrobiła ulotki i po pół roku przyszedł rachunek do zapłaty ponad 500,-zł za ich ulotki. Jeżeli to nie jest uzgodnione, to wolę te środki przekazać na jedno dziecko na kolonie.

Komisja ds. Społecznych wraz z Komisją Edukacji proszą Pana Burmistrza Miasta o rozważenie możliwości opracowania ulotek i wydania folderu dotyczących bezpieczeństwa dzieci i młodzieży wspólnie z Policją i z Urzędem Miejskim.









- 9 za (jednogłośnie).
Ad. 3
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr VII/68/03 RM w Chojnicach z dnia 28 kwietnia 2003r. w/s zbycia udziałów Miejskiego Zakładu Energetyki Cieplnej w Chojnicach Spółka 
z o.o.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie szczegółowych zasad i trybu umarzania wierzytelności gminnych jednostek organizacyjnych z tytułu należności pieniężnych, do których nie stosuje się przepisów ustawy „Ordynacja podatkowa” oraz udzielania innych ulg w spłacaniu należności, 
a także określenia organów do tego uprawnionych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wniesienia udziałów do Pomorskiego Funduszu Pożyczkowego Sp. z o.o. z siedzibą w Gdańsku

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przekazania w użytkowanie łodzi żaglowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie szczegółowych zasad udzielania dotacji dla niepublicznych przedszkoli prowadzonych przez organy inne niż Gmina Miejska Chojnice, funkcjonujących na terenie miasta

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie Regulaminu Cmentarza Komunalnego w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów komunalnych na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia „Programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice w latach 2007-2011”
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXV/238/04 RM w Chojnicach z dnia 13 września 2004r. dotyczącej ustalenia zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest dla Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2007-2011”
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XIII/134/03 RM w Chojnicach z dnia 27 października 2003r. w sprawie przekształcenia i nadania Statutu samorządowej instytucji kultury pod nazwą Miejska Biblioteka Publiczna

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wyrażenia opinii dotyczącej Regulaminu Organizacyjnego Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przekształcenia Schroniska dla Bezdomnych Mężczyzn w Chojnicach w Noclegownię

Pani Elżbieta Szczepańska – Dyrektor MOPS – problem był już omawiany na posiedzeniu Komisji ds. Społecznych w momencie pobytu Komisji w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej. Było Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn, teraz chcemy zmienić nazwę na Noclegownię. Również należy dokonać zmian w sposobie odpłatności za pobyt w Noclegowni. Tabela pozostała taka sama, tylko powstały zmiany szczegółowe. Nasze Schronisko pracuje tak, jak noclegownia, jednak przy niecałych dwóch etatach, jak w tej chwili mamy, nie może być to Schronisko. W Schronisku musi być całodobowa opieka, czyli zapewnione 24 godziny, a przy dwóch etatach tego zapewnić nie możemy. Również Schronisko musi pracować nie tylko od poniedziałku do piątku, muszą być dyżury od poniedziałku do niedzieli włącznie, dlatego wpisaliśmy te punkty z jakimi przyczynami i dlaczego chcemy przekształcić Schronisko w Noclegownię. Pracowaliśmy z tymi osobami jakiś czas, chcieliśmy prowadzić jakąkolwiek terapie, skierowaliśmy osoby na leczenie, trzy osoby były na przymusowym leczeniu, jednak po miesiącu dalej uderzyli w kieliszek. Dalej będziemy prowadzić terapię, dalej będziemy pracowali, jednak od godziny 1000 do 1730 Schronisko będzie nieczynne. Oczywiście zimą, gdy będą mrozy ponad 10 stopni, to Noclegownia będzie oczywiście czynna cały czas.
· Pan Stanisław Stolp – Kierownik Schroniska – jeżeli będą potrzeby, solne zimy, mrozy nas zaskoczą i bezdomni będą potrzebowali opieki, to będziemy otwierać całodobowo Noclegownię, to jest oczywiście logiczne, z drugiej strony zmiana jest dla nas korzystna, bo przy obecnej etatyzacji Schronisko w ciągu dnia możemy zamykać, nie musimy pilnować bezdomnych, jeżeli w ciągi dnia byli, to i tak pili, zawsze najdą okazję do picia jak nie ma opiekunów.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Komisji ds. Społecznych nie trzeba przekonywać, bo to właśnie był wniosek Komisji i cieszymy się, że jest taka realizacja wniosku.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – bardzo się cieszę, że Kierownik Schroniska mówi, że nadal wspólnie będziemy prowadzić przeciwdziałania alkoholizmowi, wspólnie doprowadzamy do realizacji pewnego leczenia, niech jest miesiąc, może któryś załapie, może przestanie i cieszę się, że to będzie dalej, bo terapię można również w godzinach wieczornych, ten człowiek jak przyjdzie musi być trzeźwy i będzie to większa możliwość wykorzystania naszych prac, bo przedtem siedzieli cały dzień i w ciągu dnia się upili, teraz osoba przyjdzie po 1700 i musi być trzeźwa, wówczas z tymi ludźmi można łatwiej pracować i szybciej do nich dotrzeć. Zresztą współpraca ze Schroniskiem i z MOPS w sprawie motywowania do leczenia jest na bardzo wysokim poziomie, jest bardzo dobra.

· Pani Elżbieta Szczepańska – Dyrektor MOPS – w ciągu dnia bezdomni mogą korzystać z terapii na ulicy Strzeleckiej, są też inne ośrodki.

· Radny Andrzej Mielke – zauważa się, że nocują w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn, ale to żebractwo, idą pod markety i proszą o środki na jedzenie. Sam osobiście pieniędzy nie daję, kupuję chleb, czy inne jedzenie, jednak takie zjawisko jest i trzeba się temu przyjrzeć.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – również chodzą po domach bardzo często, jednak powinno ewentualnie dawać się jedzenie, nie pieniądze.

· Pani Elżbieta Szczepańska – Dyrektor MOPS – osoby ze Schroniska mają zapewniony jeden gorący posiłek dziennie, jednak mają możliwość sobie dorobienia w jakiś sposób, czy poprzez zbieranie puszek, czy poprzez jakąkolwiek i gdziekolwiek pracę, my ich do tego namawiamy. Jest taka sytuacja, że te osoby nie mogą dostać pieniędzy do ręki. Jeżeli otrzymają jakiekolwiek pieniądze do ręki, to jest katastrofa. Wychodzą, nie powiedzą gdzie, wracają wieczorem i niestety trzeba stosować alkomat lub po prostu nie wpuścić do Schroniska, bo są w takim stanie, że w Schronisku nie powinni się znaleźć. Chciałabym znaleźć coś, aby to rozwiązać, jednak tego nie da się rozwiązać.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – MOPS robi jedną bardzo dobrą rzecz, jak powiem Świętopełka 3b, to MOPS od razu wie, o co chodzi. MOPS daje bony żywieniowe, żeby ci ludzie nie dostali do ręki pieniędzy. Mieszkańcom tego miejsca pracownicy robią wręcz zakupy, byle tylko nie dawać gotówki. Jestem bardzo przeciwna budowaniu takich wspólnych komun socjalnych, jest to tragedia.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany w statucie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXV/237/04 RM w Chojnicach z dnia 13 września 2004r. w/s ustalenia organizacji oraz szczegółowych zasad ponoszenia odpłatności za pobyt 
w ośrodkach wsparcia

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie powołania zespołu do wyrażenia opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie diet za udział w pracach Rady Miejskiej i jej organów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXXIX/399/98 RM w Chojnicach z dnia 18 maja 1998r. w/s przyjęcia regulaminu nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 4

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – w jednym z posiedzeń Komisji brali udział przedstawiciele Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum, przedstawiali swoje problemy i dzisiaj poprosimy Panią dr Bonnę o przedstawienie, jak wygląda sprawa hospicjum „Palium”.

Pani Barbara Bonna – chciałabym przedstawić problem, jaki wyłania się jeżeli chodzi o opiekę paliatywną i długoterminową w naszym powiecie. Od maja 2003r. NZOZ „Medicor” prowadzi Hospicjum Zwiastowania Najświętszej Marii Panny. W roku 2003 była zakontraktowana wówczas jeszcze Kasą Chorych opieka paliatywna, potem w roku 2004 rozszerzyliśmy opiekę, którą prowadzi NZOZ „Medicor” o opiekę długoterminową, na początku 4 łóżka, potem w roku 2005, kiedy startowaliśmy kolejny raz do konkursu w Narodowym Funduszu Zdrowia, już występowaliśmy 
o 11 łóżek, tak, jak były możliwości lokalowe jeżeli chodzi o tą opiekę. Od roku 2005 NZOZ „Medicor” prowadzi hospicjum Zwiastowania Najświętszej Marii Panny, w którym jest prowadzona opieka paliatywna i opieka długoterminowa z kontraktem 3-letnim wówczas na 10 łóżek opieki paliatywnej i 11 łóżek opieki długoterminowej oraz 17 osób pod opieką średnio, którą można mieć jeżeli chodzi o opiekę paliatywną nad pacjentem przebywającym w domu.
Od czerwca roku 2006 założycielem NZOZ „Medicor” jest Fundacja „Palium”, organizacja pożytku publicznego i do końca tego roku realizujemy kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia zgodnie z narzuconymi wytycznymi i zgodnie z umową kontraktową, jaką podpisaliśmy. Będziemy na koniec tego roku przystępować niewątpliwie do konkursu na następne lata, bo kończy się okres podpisanych umów, tak zresztą w Polsce większość różnego rodzaju ośrodków opieki zdrowotnej będzie do takich konkursów przystępować.
Niestety, w roku 2005 wyłonił się pewien problem, ponieważ po wejściu do Unii zmieniły się różnego rodzaju przepisy i między innymi zmieniły się przepisy dotyczące wymogów, jakie powinny spełniać pod względem technicznym i sanitarnym zakłady służby zdrowia. W roku 2005 dostaliśmy pismo od Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego z wytycznymi o przystosowanie budynku, w którym mieści się hospicjum, do nowych wymogów. Termin przystosowania tego budynku upływa 
w roku 2010. Napisaliśmy taki program przystosowawczy, który został zaakceptowany przez Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego, tym niemniej wydaje nam się, patrząc realnie na ten problem, że będzie niemożliwe przystosowanie budynku, w którym obecnie jest hospicjum, do wymogów jednocześnie opiekując się w nim chorymi. Będzie to bardzo wielkie utrudnienie, z naszego punktu widzenia wręcz niemożliwe, bo będzie to zakłócało proces opieki nad pacjentami. Wiele rzeczy w tym budynku można zmienić, jedno jest trudne do zrobienia, bo przede wszystkim jest za wąski korytarz i to jest problem, który będzie trudny do pokonania. Wiele rzeczy można zmienić, można poszerzyć drzwi, wymienić dach, wiele rzeczy, które można, ale trudno zmienić szerokość korytarza bez naruszania całej konstrukcji budynku. Już od roku 2005 zaczęliśmy myśleć o tym, co zrobić, w jakich kierunkach pójść, żeby nadal ta opieka paliatywna i długoterminowa w naszym Powiecie mogła funkcjonować, stacjonarna, bo jeżeli chodzi o opiekę domową, to nie ma żadnych problemów.
Po rozmowach w ramach Rady Fundacji i z różnymi przyjaciółmi zdecydowaliśmy przygotować się do budowy nowego hospicjum. W tej chwili jesteśmy w trakcie realizacji projektu, jeżeli chodzi 
o budynek nowego hospicjum i ZOL-u, posadowiliśmy go jakby w tym samym miejscu na ulicy Strzeleckiej 89 w miejscu, gdzie stoi budynek dawny męski płucny, w tej chwili użyczony Fundacji dla Zdrowia jako magazyn sprzętu. Mam zdjęcia, jest to wizualizacja, można się zapoznać. Projekt jest wykonywany przez mieszkańców Chojnic, jest pracą dyplomową Kamili Libery. Patrząc na tendencje, które są w społeczeństwie, rozbudowaliśmy ilość miejsc w zakładanym projekcie. W tej chwili mając zakontraktowanych 11 łóżek ZOL-owskich mamy na dzień dzisiejszych 13 pacjentów ZOL-owskich, czyli z tak zwanej opieki długoterminowej w zakładzie opiekuńczo-leczniczym, 
a w kolejce niestety, jest to normalna procedura Narodowego Funduszu Zdrowia, czekają 23 osoby, więc potrzeba zwiększonej liczby łóżek opieki długoterminowej jest bardzo duża. Jestem po rozmowie z Panią Konsultant ds. Opieki Długoterminowej, która nas odwiedziła i są to ogólnokrajowe tendencje powiększania ilości łóżek i z tego, co wiem, na terenie województwa pomorskiego, żeby spełnić standardy unijne, brakuje 2.000 łóżek ZOL-owskich. Z tego względu w tym projekcie planujemy 36 łóżek Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego, poza tym planujemy również 36 łóżek Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego dla stanów apalicznych, są to osoby w śpiączce, gdzie w tej chwili na dzień dzisiejszy mamy takie 2 osoby, spełniamy warunki jeżeli chodzi o to, żeby te osoby mogły 
u nas przebywać, tym niemniej finansowanie ich jest takie samo, jak pacjentów w normalnym ZOL-u, czyli 54,-zł na dzień z Narodowego Funduszu Zdrowia, gdzie łóżka apaliczne, ich finansowanie to 185,-zł na osobodzień, więc ten niedostatek musimy sami w jakiś sposób pokryć, dlatego często zwracamy się do społeczeństwa o wsparcie i pomoc. Wydaje się, że te łóżka są bardzo potrzebne jeżeli chodzi o łóżka paliczne, bo dla osób w takim stanie bardzo istotne jest częsty kontakt z rodziną. My tak do końca nie wiemy na ile oni są świadomi tego, co się wokół nich dzieje, czy oni nas słyszą, czy nie. Z naszych obserwacji wynika, że są reakcje na rodziny, na przyjaciół, na takie niepokoje, na rzeczy, które dzieją się wokół nich, w ubiegłym roku udało nam się wyprowadzić ze stanu śpiączkowego młodą kobietę, ona w tej chwili jest w domu, gdzie nigdy nie będzie do końca pełnosprawna, jednak jest z niż kontakt, jest sama w stanie zjeść, rozmawiać, jest to utrudniony 
i spowolniały kontakt, jednak jest i to dla nas duży sukces. Są oddziały dla osób apalicznych, jednak jest ich bardzo mało, udało nam się jedną z tych wszystkich osób przekazać do specjalistycznego Ośrodka do Torunia. Pewnie było brane pod wzgląd to, że była to młoda 19-letnia kobieta.
Wyzwanie, jeżeli chodzi o hospicjum stacjonarna, planujemy oddział 20-łóżkowy. Wprawdzie wytyczne Krajowego Konsultanta ds. Opieki Paliatywnej są takie, że przewiduje się 10 łóżek hospicyjnych na 100 tysięcy mieszkańców. Jednak porywając się na taką budowę myślę, że musimy patrzeć perspektywicznie, bo w przyszłości pewnie te wytyczne ulegną zmianie, ponieważ coraz więcej osób z jednej strony zapada na choroby nowotworowe i z tego powodu umiera, z drugiej strony coraz więcej osób nie może być do końca swojego życia, do końca dni w domu, bo jest, jak jest, wiele ludzi wyjeżdża i wiele ludzi zostaje samotnych, bez opieki, również rodziny pracują. Jest bardzo trudnym zajmowanie się pacjentem w domu i myślę, że tendencje opieki stacjonarnej, hospicyjnej też będą w przyszłości rosły, dlatego chcemy wyjść do przodu i zbudować oddział opieki paliatywnej na więcej łóżek.
Poza tym też myślimy tutaj o tym, żeby kompleksowo zapewnić osobom, jeżeli chodzi o hospicyjnych pacjentów, w opiece paliatywnej przebywających w domu, gdzie w godzinach dopołudniowych rodzina, wychodząca do pracy, do szkoły, zostawia chorego, jednak wiadomo, że ten komfort psychiczny rodziny nie jest taki, jaki powinien być, bo jednak ta chora osoba zostaje w domu, nie ma żadnej opieki i myślę, że ten komfort psychiczny tej chorej osoby nie jest za dobry, dlatego myślimy o stworzeniu w nowym budynku tak zwanego hospicjum dziennego, gdzie pacjent będzie przyjeżdżał o godzinie 700, czy 800 i po obiedzie, po godzinie 1400, czy 1500, gdy będzie miał opiekę w domu, będzie mógł wrócić do rodziny. Będąc w hospicjum dziennym będzie miał dostęp do rehabilitacji, do terapii zajęciowej, będzie go można cały czas usprawniać i poprawiać jego komfort życia.
Również myślimy o stworzeniu poradni obrzęku limfatycznego, poradni opieki paliatywnej, wszystko to z myślą na bazie wyspecjalizowanej kadry, którą posiadamy. Oczywiście w hospicjum będzie kaplica, miejsce terapii zajęciowej, żeby to był taki dom przyjazny dla naszych pacjentów, żeby nie kojarzył się ze szpitalem, tylko z takim miejscem pobytu i życia.

Myślę na koniec sierpnia będziemy gotowi już z kompleksowym projektem wraz z kosztorysem. Wyzwanie jest duże, dlatego Fundacja „Palium” otworzyła w tej chwili specjalne konto bankowe, zupełnie oddzielne dla pozyskiwania środków na budowę hospicjum i od 23 czerwca zaczynają nasi wolontariusze kwestować na terenie Powiatu Chojnickiego. Myślę, że będziemy wszędzie się pojawiać, naszych wolontariuszy z identyfikatorami, z puszkami będzie można spotkać w wielu miejscach. Wystąpiliśmy o zgodę na tą kwestę, jest to zbiórka publiczna, do Pana Starosty, żeby objąć teren całego Powiatu, bo hospitalizujemy i opiekujemy się pacjentami z całego Powiatu.
Jeżeli chodzi o dane statystyczne, to mam na piśmie i proszę Państwa radnych o zapoznanie się, jest to rok ubiegły i 5 miesięcy roku bieżącego, jest to całościowo w rozbiciu na gminy.

Będziemy starać się o poparcie samorządów w realizacji tego zadania i pomoc. Zamierzamy aplikować o środki unijne, jednak będziemy musieli też mieć wkład własny. Wkładem Fundacji będzie jakby gotowy projekt, jednak będzie to za mało. Myślę, że to zamierzenie będzie wymagało większych nakładów własnych w zależności od tego, w jakich będziemy aplikacjach występować, jaki tam jest założony procent środków własnych. Ja będę prosiła o wsparcie i pomoc, zrozumienie tego tematu, bo niewątpliwie w tej chwili będzie konkurs, my do końca roku 2010 jeszcze spełniamy wymogi jeżeli chodzi o warunki lokalowe, techniczne i sanitarne, po roku 2010 trudno powiedzieć, co będzie.

Pewnie nie wszyscy wiedzą dokładnie, jak wygląda finansowanie jeżeli chodzi o opiekę paliatywną i Zakład Opiekuńczo-Leczniczy, więc opieka paliatywna u osób z chorobami nowotworowymi jest w 100% bezpłatna dla pacjentów, jest finansowana w pełni przez Narodowy Fundusz Zdrowia, tym niemniej jest to kwota 105,-zł na dzień. Jest to opieka terminalna, więc zgodnie z umową z NFZ średnio nie możemy przekroczyć pobytu pacjenta powyżej 30 dni, w tej chwili mamy średnią pobytu dni 17, taka jest specyfika tej opieki i ta kwota musi starczyć na wszelką medyczną opiekę, na wyżywienie, czystość i wszystko to, co jesteśmy zobowiązani pacjentowi dać, żeby jego komfort życia był jak najlepszy. Gdyby nie pomoc wielu ludzi przyjaźnie nastawionych, pewnie byłoby to trudne biorąc pod uwagę, że jedna butelka „Megace”, którą musimy kopić, bo nie możemy kupować na zniżki, kosztuje ponad 200,-zł, a taka butelka to starcza na 10 dni dla pacjenta. Jeżeli pacjent przebywa u nas 30 dni, to na to lekarstwo musimy wydać ponad 700,-zł. Tak samo jest z plastrami 
i koszty, które ponosimy, są nieadekwatne do tego, jak wygląda finansowanie. O tym wszyscy wiedzą, dlatego hospicjum jest bardzo trudno utrzymać się samodzielnie i są w tej chwili tendencje takie, że łączy się opiekę hospicyjną z opieką długoterminową, gdzie w opiece długoterminowej na dzień, zgodnie z umową z NFZ dostajemy 54,-zł na podopiecznego i te środki mają starczyć na opiekę medyczną, a tak zwana opieka hotelowa, czy opłata hotelowa, zgodnie z ustawą musi być uiszczona przez pacjenta, jest to określone ustawowo, jest to 70, lub 75%, w różnych latach różnie to wygląda, dochodu pacjenta, renty, emerytury, tego, co otrzymuje. My zgłaszamy do ZUS, że od tego dnia taka osoba przebywa w hospicjum i ZUS daje odpowiedź, że do pewnego dnia przekazuje środki na konto NZOZ „Medicor”, jest to kwota wyliczona przez ZUS adekwatna do ustawy.
Pobyt pacjenta w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym jest też narzucony i określone przez NFZ, że pacjent jest kwalifikowany na 3 miesiące, czasami kwalifikujemy od razu na pół roku, jeżeli te stany są ewidentne, apaliczne, jednak zasada powinna by ć taka, że kwalifikujemy na 3 miesiące i jeżeli widzimy sens pobytu pacjenta przez kolejne 3 miesiące, przy jakiejś rehabilitacji, to kwalifikujemy na kolejne 3 miesiące. Generalnie pacjenci leżą u nas pół roku i potem nie mamy z nimi co zrobić, to jest przykre. Posiłkujemy się sąsiednimi ZOL-ami, pacjenci są często przerzucani z jednego miejsca na drugie, to nie jest dobre, jednak niestety, nie mamy na to wpływu i jak pacjent dowiaduje się, że ma być przeniesiony, to widać reakcję. To miało się zmienić, jednak z tego, co się słyszy, to się nie zmieni, wręcz będzie taka sytuacja, że pełną kwalifikację będzie dokonywał NFZ, czyli cała dokumentacja medyczna będzie szła do NFZ i tam będą kwalifikować, również wyznaczać miejsca pobytu. Mam nadzieję, że będą brali pod uwagę miejsce zamieszkania pacjentów.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam zapytać, co z pacjentem, który jest dłużej, jednak Pani Doktor wszystko powiedziała.
· Pani Barbara Bonna – miewamy pacjentów, którzy nie mają żadnych dochodów i trudno powiedzieć im, że ich nie przyjmiemy. Była taka osoba młoda, którą udało nam się wyprowadzić ze stanu apalicznego, ta 19-latka była bez żadnych dochodów i dla NFZ przyczyny hospitalizacji, czy pobytu socjalnego nie mają żadnego znaczenia. Mają swoje zasady, musimy je spełniać, ponieważ możemy otrzymać kary do 5.000,-zł lub zerwania umowy. Dlatego generalnie prosimy o pomoc przyjaciół, mieszkańców, organizujemy kwesty po to, żeby związać koniec z końcem. Na koniec czerwca ukaże się w Internecie, ponieważ jesteśmy organizacją pożytku publicznego, więc sprawozdanie finansowe z działalności za rok 2006, będzie to dostępne w internecie na naszych stronach.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to, co Pani Doktor powiedziała osobom, które może nie znały realiów, nie znały wszystkiego, jest bardzo przytłaczające, jednak tak po prostu jest 
i długo chyba nie będziemy mogli tego zmienić.
· Radny Andrzej Mielke – w prasie pojawiła się informacja, że Pani mąż chce zająć się opieką paliatywną i na ile to jest prawda, na ile to jest pogłoska i czy ma szansę powodzenia na naszym marketingowym rynku potrzeb w tej sprawie, bo wiemy, że mamy jeszcze jedno hospicjum, co prawda domowe, które w jakiś sposób stara się i projektuje działania stacjonarne, jest to Towarzystwo Przyjaciół Hospicjum. Chcę zapytać o współpracę między Panią a Towarzystwem Przyjaciół Hospicjum w tych sprawach. Również zauważyłem w sprawozdaniu za rok 2006 
i prawdopodobnie za 5 miesięcy roku 2007, jest tam dość duży spadek, choć byśmy dodali 
w drugim półroczu jeszcze raz tyle, to nie będzie tak, jak w ubiegłym roku, czyli wynika, że jest spadek pacjentów hospicjum stacjonarnego, bo tamte być może gdyby była ta sama tendencja wzrostowa, to by się wyrównało.
· Pani Barbara Bonna – jeżeli chodzi o plany szpitala dotyczące opieki paliatywnej, to proszę się zwrócić do mojego męża z tym pytaniem, ja nie wiem jakie są plany szpitala na ten temat, 
w sobotę i niedzielę miałam dyżur, z mężem naprawdę nie rozmawiamy o pracy, jeżeli już jesteśmy razem z rodziną.

· Radny Andrzej Mielke – to jest publiczne oświadczenie do mediów, jeżeli się oświadcza, to jest zainteresowanie, męża oczywiście spytam, tylko co Pani sądzi na ten temat.

· Pani Barbara Bonna – wiem, co planuje Fundacja „Palium”, tylko i wyłącznie o tym mogę się wypowiadać.
· Radny Andrzej Mielke – jak Pani się odnosi do tego, bo jeżeli…

· Pani Barbara Bonna – ja przedstawiam i wypowiadam się o zamiarach Fundacji „Palium”. Jeżeli chodzi hospitalizację w hospicjum stacjonarnym, to w tym hospicjum nie odmawiamy przyjmowania pacjentów, każdy pacjent, który się do nas zgłosi, zostaje przyjęty. Bywa czasami tak, że na dzień, dwa musimy dostawić łóżko na salę, ale są to najczęściej pacjenci cierpiący, którym nie możemy odmówić przyjęcia. Oficjalnie nie wiem, którzy pacjenci, którzy do nas trafili, byli pod opieką Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum, bo najczęściej skierowania są do hospicjum, bo skierowanie musi być wystawione przez lekarza rodzinnego, lub przez specjalistę. Z rozmów z pacjentami mamy informacje, że w domowym hospicjum opiekowało się nimi Towarzystwo Przyjaciół Hospicjum, ale nie ma to dla nas żadnego znaczenia, mówimy pacjentom, że jeżeli personel Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum ma ochotę przyjść, odwiedzić chorego, ma ochotę dowiedzieć się coś na temat jego stanu, drzwi są otwarte, można przyjść, zapytać lekarza prowadzącego i nie ma żadnego problemu.
· Radny Andrzej Mielke – mówiło się i dość głośno było w mediach o Fundacji Międzynarodowej tej opieki paliatywnej, również hospicjum, które byłoby ujęte w tej Fundacji, czy Pani może na ten temat coś powiedzieć.
· Pani Barbara Bonna – Fundacja „paliom” swego czasu złożyła akces przystąpienia do Fundacji Międzynarodowej. Na jakim etapie tworzenia jest ta Fundacja, to nie wiem. Myślę, że tutaj należy zapytać Pana Mecenasa Pięknego.
· Radny Piotr Pawlicki – dla mnie to pytanie, które tutaj przed chwilą postawione, jest bardzo ważne, dotyczące kontaktów między Panią a Towarzystwem Przyjaciół Hospicjum, bo Pani Doktor przedstawia plany, niedawno gościliśmy Panie z tamtego hospicjum i też mają plany, również finansowe. Trochę boję się, że to wygląda w tym zestawieniu, a z wypowiedzi Pani Doktor wyczuwam niechęć do tamtego tworu, czy to nie jest przykład typowej konkurencji, jakby zawłaszczania terenu i pozbyć się kogokolwiek jeszcze drugiego. Pani powiedziała, że tendencje Unii Europejskiej są takie, żeby stacjonarne bardziej i ja myślę, że to są złe tendencje. Jakieś tendencje Pani Doktor wypowiedziała…
· Pani Barbara Bonna – to są ogólnoświatowe tendencje większej zapadalności, przecież to widać, statystycznie coraz więcej osób choruje na nowotwory i mówiłam, iż myśląc o budowie nowego budynku musimy założyć większą liczbę łóżek, bo nie wiadomo, jak będzie. Nie możemy budować oddziału na 10 łóżek i potem może się okazać, bo my jesteśmy w tej chwili 
w takiej sytuacji, że otwieraliśmy z mniejszą  ilością łóżek, powiększaliśmy i w tej chwili nie jesteśmy w stanie nic więcej zrobić.
· Radny Piotr Pawlicki – mnie chodzi o to, żeby bardziej przekonywać może rodziny chorych, może ich samych, jeżeli to jest możliwe, żeby zdecydowali się na pobyt w domu, a w ostateczności przy niespełnionych warunkach pomocy, opieki nad nimi, wówczas do stacjonarnego, bo to jednak z praktycznego punktu widzenia, psychologicznego i duchowego jest najlepiej, jak pacjent jest w domu.
Jednak wracam do początkowego pytania, jaki jest ten kontakt…
· Pani Barbara Bonna – jeżeli chodzi o opiekę nad pacjentem, nie naszym zadaniem jest oceniać rodziny, zmuszać do czegokolwiek. Nie wiem, jak to się dzieje, ale pewnie z tego powodu, że jest większa zachorowalność na choroby nowotworowe, w tej chwili mamy w hospicjum domowym średni 22 pacjentów, gdzie kontrakt mamy na 17.
· Radny Piotr Pawlicki – między tymi dwoma podmiotami, które mamy w Chojnicach, czy jest możliwa jakaś koegzystencja wspólna, żeby plany finansowe, kiedyś one spłyną do nas, one będą jakby takimi tworami podwójnymi, będziemy działać na rzecz jednego, drugiego obok siebie, a są to zajmujące się tą samą kwestią i żeby tutaj nastąpił jakiś dobry kontakt, żeby te plany jakoś zjednoczyć., jest to nieprzyjemna sytuacja i dla chorych to może bardziej szkodzić.

· Pani Barbara Bonna – od samego początku zaistnienia konfliktu kiedyś ja mówiłam, że jestem otwarta na rozmowy. Też uważam, że nie jest dobrze, jeżeli nie ma jakiejś współpracy między jednostkami, które świadczą jakby ten sam zakres usług. Możemy rozmawiać, tu nie ma żadnego problemu.

· Radny Piotr Pawlicki – kiedyś przyjdzie rozmawiać o finansach i wówczas trzeba będzie 
o tym problemie mocno globalnie pomyśleć, a nie tylko jednostkowym.
· Radny Andrzej Mielke – skąd taka różnica w stacjonarnych, czy to jest wynik właśnie działania dwóch hospicjów, bo w roku było ponad 220 osób, teraz za 5 miesięcy jest tylko 79, czyli nawet nie połowa.

· Radny Andrzej Mielke – gdybyśmy mieli takie zestawienie z Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum, to byśmy wiedzieli mniej więcej, jaka jest zachorowalność i jakich pacjentów i byśmy 
w tej dziedzinie mogli mieć większe rozeznanie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że z racji zadań tej Komisji dzisiejsze spotkanie z Panią Doktor było bardzo ważne, znamy plany, mamy projekty i może radni wspólnie kiedyś spróbują doprowadzić do spotkania Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum z Panią Doktor Bonną wspólnie z nami, aby wspólnie jesienią podyskutować.

· Pani Barbara Bonna – jeżeli mogę prosić, bardzo chętnie się spotkam pod warunkiem, że będzie to konstruktywna rozmowa, a nie napad. Moje doświadczenia są różne, to było dawno 
i myślę, że teraz będzie inaczej.

· Radny Andrzej Mielke – czyli spotkanie uważa Pani za odpowiednie.

· Pani Barbara Bonna – ja wówczas naprawdę wiele przeżyłam.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękuję Pani Doktor, przed czasem będziemy planować spotkanie i będziemy rozmawiać.

Jedno z posiedzeń Komisji ds. Społecznych będzie miała w programie spotkanie się z osobami, zajmującymi się hospicjami na terenie Chojnic, czyli Towarzystwo Przyjaciół Hospicjum oraz Hospicjum „Palium”. Myślę, że nam się uda zarówno klimat, jak i siebie do takiego spotkania przygotować.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – każdy radny otrzymał do wiadomości materiały od Pana Mariusza Janika – w załączeniu. Uważam, że są to sprawy prywatne i jako Komisja nie możemy w to się zagłębiać.

Radny Piotr Pawlicki – może dowiem się jakoś się sam, ale chciałbym wiedzieć, kto jest właścicielem ogródków piwnych na Rynku.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
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